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pozdrawia 
pionierów radzieckich 

MOSKWA. - Agencja TASS do· 
nosi, że Generalissimus Stalln w 
dniu trzydziest.olecla organizac.lli 
pionierskiej Im. W. I. Lenina prze• 
słał młodym pionierom Związku 
Radzieckiego na.stępujące pozdro· 
wienia: 

Pozdrawiam z całego serca mło­
dych pionierów 1 ucmiów w dniu 
trzydziestolecia. organizacji pionier­
skiej im. W. I. Lenina. 

Za pokojem, przeciw Adenauerowi 

ielki głos protestu 
List J 

chemików i geologów 

- życzę pionierom i uczniom zdro­
wia I p1>wodzenia w nauce, pracy, 
działalności społecznej. 

Niechaj organizacja pfonierska na 
dal wychowuje pionierów i ·ucz­
niów na wiernych leninowców, od· 
danych synów naszej wielkiej oJ· 

rozlega się w Trizonii 
Zaostrza s:ę walka narodu n~emieckiego przeciw 

zgubnym planom imperialistów 
BERLIN. - CAŁE NIEMCY ZACHODNIE OGARNIĘTE SĄ FALĄ 

PROTESTÓW PFZECIWK,O ADEN AUEROWSKIEJ POLITYCE REMI­
LITARYZACJI, ZAPOWIEDZIANEMU PODPISANIU MILITARYS­
TYCZNEGO „UKŁADU OGÓLNEGO" ORAZ PRZECIWKO NARZUCO­
NEMU ZAKŁADOM PRACY DRA KOŃSKIEMU REGULAMINOWI 
DLA ROBOTNIKÓW I URZĘDNIKOW. 

OSTATNIE MANIFESTACJE W WIELKICH MIASTACH TRIZONII: 
HAMBURGU, DUESSELDORFIE, BRUNSWIKU, KOLONII, MANNHEI 
MIE IT.O., ZGROMADZIŁY ŁĄCZNIE BLISKO 500 TYS. UCZESTNI­
KÓW DEMONSTRUJĄCYCH PRZECIWKO KRWAWEMU TERROROWI 
POLICJI LEHRA I MILITARYSTYCZNEJ POLITYCE RZADU ADENA­
UERA. MANIFESTOWANO TAKŻE NA RZECZ ZAWARCIA TRAK­
TATU POKOJOWEGO Z NIEMCAMI NA PODST A WIE PROPOZYCJI 
RADZIECKICH ORAZ NA RZECZ ZJEDNOCZENIA NIEMIEC. 

ZE STUTTGARTU 

donosi Agencja ADN, że w niedzie 
le obradowało tam 400 przedstawi­
cieli zachodnia - niemieckich orga­
nizacji pokojowych. Omawiano środ 
ki walk.i przeciwko „układowi ogól 
nemu". 

Uchwalono jedmimyślnie mani­
fest wzywający cały naród niemiec­
ki do stanowczego pneciwstawienia 
się zgubnej polityce Adenauera. 

Masowe demonstracje przeciwko 
„układ-0wi ogólnemu" i na rzecz trak 
tatu pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami odbyły się w końcu ubie 
głego tygodnia - jak donosi Agen­
cja ADN - w Essen, Herne, Dort­
mund1Je i Ha.mborn. 

Udział Wehrmachtu 
w pa radzie wo\sk USA 

do Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA. - Uczestnicy 

konferencji chemików, która w 
dniu 18 bm. zakończyła obrady 
nad zagadnieniami wykorzysta­
nia krajowych surowców mine­
ralnych dla przemyshi chemicz­
nego, wystosowali do Prezyden­
ta RP, Bolesława Bieruta, list 
w którym czytamy m. in.: 

Plan · 6-letni budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce jako jedno z naj 
ważniejszych zadań stawia przed 
krajem oparcie przemysłu o własną 
bazę surowcową. 

Celem pomocy w zwycięskiej rea­
li;zacji szczytnych zadań, które sta­
wia sobie polska klasa robotnicza, 
chłopstwo i inteligencja pracująca, 

zorganizowaliśmy w dniach od 16 
do 18 maja br. pierwszą konferencję 
surowcową naukowców polskich, 
chemików i geologów z udziałem de 
legacji naukowców ze Związku Ra­
dzieckiego i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Wnioski konferencji zobowiązują 
polskich naukowców, chemlków i ge 
ologów do intensywnego opracowa­
nia V1rytyezonej przez konferencję 
tematyki surowcowej i podjęcia ba 
dań nad zastosowaniem krajowych 
surowców w polskim przemyśle che 
micznym. 

W manifeście podkreśla się, że na 
ród niemiecki nie może nigdy uznać 
układu grożącego zagładą Niemiec. 

Polscy chemicy I geologowie przy 
rzekają Cl, Obywatelu Prezydencie, 

BERLIN. - Jak podaje Agen iż wykorzystując swe prawa zawar-
cja ADN, w sobotę, 17 bm. z o- te w projekcie Konstytucji Polskiej 

W DUESSELDORFm 
kazji „święta armil amerykań· Rzeczypospolitej Ludowej i w :arozu 
sklej" odbyła się na lotnisku mieniu obowiązków z niej w,vnikają 
Tempelhof (amerykański sektor cych, zwiększą swe wysiłki nad rea 
Berlina) parada woJsk okupa- lizacją f przekroClłeniem zadań Pla-
cyjnych, w której po raz pierw- nu 6-letniego, nad podniesieniem 

czyzqy. 
J. STALIN 

Jian Si-u 
z wizyłq 
u sekretarza KC PZPR 
F. Mazura 

WARSZAWA. - Przebywający W 
Polsce członek Biura Politycznego 
KC Koreańskiej Partii Pracy Tian 
Si-u, wraz z towarzyszącymi mu 
działaczami Koreańskiej Partii Pra 

Brygada ciesielsl<a z Muranowa w War- cy złożył w dniu 19 bm. wizytę se• 
szawle pracująca na odcinku „C" pod k 
kierownictwem z. Leśniewicza, wykona- retarzowi KC PZPR F. Mazurowi· 
la przedterminowo zadania Planu 6-let- w obecności kierownika wydziału 

niego. zagranicznego KC PZPR O Dłus 
Wydajność pracy cieśli dochodziła do kiego. ' -

482 proc. normy. 
Na zdJ<:clu: ustalenie stanowisk pracy W czasie· wizyty obecny był am­
dla pos~czególnyc~ czło1_1Mw brygady. basador Koreańskie)· Republiki Lu-
Od leweJ: brygadzista Lesmewlcz, cieśla . 
J. Parys i majster st. Nowicki, w głębi dowo-DemokratyczneJ w 

dalsi członkowie brygady. I Coj Ir. 
Pol.sce 

Zebrano ponad 9 mln. zł -----::-------...; ________________ _____ 

Srodki sanitarne dla Korei 
zakupi PKOP za uzyskane pieniądze 

WARSZA~A. - Pol~ki Komitet Obrońców Pokoju komunikuje, Iż 
1-1\łajowa zbiorka plen.lęzna., która odbyła się w bieżącym roku na 
fundusz pomocy sanit;i.rnęj dla Korei dała następujące wyniki: · 

1. Poznaó 837.207,31 I 10. Warszawa m. 211.670,60 
2. Wrocław 580.635,67 11. Szczecin 233.510,56 
3. Katowice 531.683,91 12. Rzeszów 231.025,65 
ł. Bydgoszcz łł4.498,51 13. Opole 230.934,51 
s. Olsztyn 427.299,91 u. t.ódź woJ. 219. nc,fin 
6. Kraków 365,152,09 1

1
6
5.. Wanzaw& woJ. 2os.us,3a 

Łódź m. 184.251,30 
7. Lublln 305.623,71 17. Zielona Gór& 180.550,55 

t o'bradowalo "!>rezydium zachodnio­
niemieckiego stowarzyszenia zwolen 
ników porozumienia między Niemca 
mi. Uchwalono rezolucję, zwracają­
cą uwagę na ogromne niebezpieczeń 
stwo, jakim grozi narodowi niemiec 
k.iemu „układ ogólny". Prezydium 
wzywa wszystkich członków i sym­
patyków stowarzyszenia do st.anow 
czej akcji przeciwko „układowi o­
gólnemu" i na rzecz traktatu poko­
jowego. 

I 
stopy życiowej mas pracujących, 

szy wzięły udział oddziały naje j nad pomnożeniem osiągnJ'ęć budują 
_mn_._Y_ch_._w_o._js_k_n_i_e_m_i_ec_kJ_c_h.;.. __ _.: cej socjalizm Polski Ludowej. I :· ~~~ńsk 243. 764,~4 11. Koszalin 156.577,59 

• e ce 242.952(1JO u. Białystok 144.815,54 ------------------------------------------'!"""------------------------------------ Ra ze m I 6.010.209,53 I 

R d d k • Ponadto organizacje zwiątkowe, 

ozpoczynamy nara ę ys usy1nq . spółdzielcze, stowarzyszenia społecz 

W BREMIE M 
• t I I ne i gospodarcze oraz poszczególni 

aJS er Wa Czy O P ani obywatele odpowiadając na apel 
CRZZ wpłacili na konto funduszu 

-
• 

pomocy sanit.arnej dla Korei do dnia 
15 maja br. zł 3.364.203,75. 

' odbyło się posiedzenie komitetu 
akcji robotników miejscowych sto­
czni z udziałem przedstawicieli sto­
czni hamburskich. Uchwalono rezo­
lucję potępiającą „układ ogólny" i 
domagającą się niezwłocznego za­
;warcia traktatu pokojowego. 

W KOLONII 

W środę, dni 21 maja, rozpoczynamy -na łamach „Expressu llustro 

w nego" naradę ma;strów prz·ędzalniczych prz mysłu bawełnianego. Jest 

to pierwsza n rad tego typu organizowana przez naszą gazetę, nara da, 

której celem jest omówieni roli i znaczenia majstrów dla prod kcji, oraz 
odbyła się w niedzielę konferen­

cja delegatów licznych zachodnio­
niemieckich organizacji ofiar wojny 
i inwalidów wojennych. Konferencja 
powzięła uchwałę protestującą prze 
ciwko poczynaniom rządu Adenaue­
ra. 

d niosłych zadań jaki · d nimi stają zej walce o plan. 

Uchwała rządu z roku ubiegłego 
w sposób jasny i dobitny określa 

te zadania. Nazywa ona majstra 
oficerem liniowym w bitwie o 

V waga, ogrodnic~! plan, mianując go pełnopraw-
nym kierownik.iem najniższego 

Jak uchronić rośliny ogniwa produkcji, nauczycielem i 
wychowawcą powierzonego mu ze 

przed przymrozkami s~~acza to, Iż majster jest naj-
w nocy z 19 na 20 \ 20 na 21 maja br. ważniejszą osobą W zespole pro-

przewldywane są przymrozki na terenie dukcyjnym, że od jego pracy, od 
całego kraju. jego stosunku do powierzonych mu 

w związku z tym - chociaż nie za. zadań, zależą wyniki produkcyjne 
traża to roślinom zbożowym - ostrzega jego zesp.ołu, zależy dobre funkcjo 
się rolników, a specjalnie ogrodników, nowanie maszyn, punktualność lsy 
przed niebezpieczeństwem uszkodzenia stematyczność pracy każdego człon 
na skutek przymrozków niektórych ro- ka zespołu, stale wzrastająca wydaj 
ślin ora?. zawiązków owocowych \ kwla· ność pracy przy jak najoszczęd­
tów na drz'ewach owocowych. Wskazane niejszym zużyciu surowca, dbałość 
jest przedsięwzięcie odpowiednich kro- o jakość produkcji, o wyszkolenie 
ków zabezpieczających: zawodowe robotników, o stale 

l. w sadach odymianie drzew owoco- wzrastającą świadomość politycz­
wych przez rozpalanie ognisk, zwlas:r.cza ną załogi. 
nad ranem. Należy używać do tego zbu- Wszystko to zależy od majstra, 
twiałego drzewa, torfu, słomy tub Innych tak jak od dobrego dowódcy zale­
niaterlałów silnie dymiących. ży powodzenie bitwy. Nasz wielki 

2. w ogrodach i na polu - na planta- plan narodowy, Plan 6-letni jest 
cjach pomidorów, ogórlców, rasoll, tru· właśnie taką bitwą o podniesienie 
skawek I wczesnych ziemniaków - o- siły naszej ojczyzny, w bitwie tej 
krycie roślin papierem gazetowym, sio- bierzemy udział wszyscy, w bitwie 
mą lub łęcinami. o plan fabryki bierze udział cała 

3. w lnRpektach zabezpieczenie rośUn załoga ze swoim personelem maj-
o lmami lub matami. • sterskim na czele. 

* * 
Chodzi więc o to, aby załogi na 

szych przędzali1 miały dobrych 
dowódców, oddanych oficerów li­
niowych. Chodzi o to, aby każdy z 
majstrów zdał sobie sprawę, iż w 
jego ręku leży wydajność i jakość 
produkcji, że od niego w ogrom­
nej mierze zależy czy plan jego za 
kładu pracy zostanie wykonany. 
czy nie. 
Rozpoczynając tę naradę chce­

my, aby na łamach naszej gazety 
zabrali gło~ majstrowie przędzalń 
przemysłu bawełnianego. Aby po­
dzielili się swoimi doświadczenia­
mi, aby pomogli sobie wzajemnJe 
usunąć dotychczarnwe błędy, jakle 
jeszcze tkwią w pracy przędzalń 
średniGprzędnych. 

Majstrowie zabierający głos w 
artykułach nadsyłanych do redak­
cji „Expressu" pisać więc mogą o 
wszystkim, co dotyczy ich pracy 
w fabryce: o wydajności I jakości 
produkcji, 0piece nad parkiem ma 
szynowym, nad powierzonymi Im 
zespołami, o pracy nad młodzieżą, 
o swej walce z absencją robotni­
ków, o pracy uświadamiającej 
wśród załogi. 

Artykuły te będziemy zamiesz­
czać trzy razy w tygodniu, w śro­
ś.Y. soboty i niedz.iele. Staną siE; 

one niewątpliwie tematem spe­
cjalnych narad produkcyjnych maj 
strów w fabrykach. Wynik.i tych 
narad będziemy publikować w ga 
zecie. 

Rzeczą rad zakładowych i orga 
nizacji partyjnych jest, aby nara 
dy te mobilizował)'. wszystkich maj 
strów do lepszej pracy, aby stały 

się one podstawą do przeanalizo­
wania własnych osiągnięć przez 
poszczególnych majs.trów, aby 
wpłynęły na poprawę pracy. na 
usunięcie dotychczasowych błę­
dów i niedociągnięć. 

Redakcja „Expressu Ilustrowane 
go" użyczając Wam, Drodzy Maj­
strowie .swych szpalt dla Wasze.i 
narady pragnie w ten sposób 
przyjść Wam z pomocą w Waszej 
walce o usprawnienie prac~. o jak 
najlepszą wymianę Waszycl1 uwag 
i doświadczeń. 

Zapraszając Was do jak najlicz­
n ieJszego ,;działu w naradzie ży­
czymy Wcm gorąco, aby przynio-· 
sła Wam ona jak najlepsze wyni­
ki W• walce o wykonanie trudnyc§ . 
ale jakże odpowiedzialnych zadan. 
jakie atoją przed Wami - ofice­
rami lin iowymi naszej bitwy o po 
kój i Plan 6-letnl 

• Wyniki zbiórki świadczą o uczu• 
ciach gorącej solidarności, jaką na• 
ród polski żywi wobec bohaterskie. 
go narodu Korei, nieugięcie bronią 
cei::o swej wolności i niepodległości 
przed zbrodniczą napaścią bmery­
kańsk.ich grabieżców i ludobójców. 

PÓlski Komitet Obrońców Pokoju 
za uzyskane ze zbiórki pieniądze za 
kupi i wyśle do Korei środki lecz­
nic;:e i sprzęt sanitarnv. 

Nowa koksownia 
w hucie ,,Kościuszko" 

'fi 

rozpoczęła protukcję 
W niedzielę, 18 ma.ja odbyło 

się uroczyste otwarcie nowego 
wielkiego obiektu naszego budo 

wnlctwa socjalistycznego nowej 
koksowni w bucie „Kościuszko". 
W uroczystoścl wzięli udział na 
czelny dyrektor Centralnego Za 
rządu Przemysłu Hutniczego -
Niewidok, konsul Republiki Cze 
cbosłowackiej - Koleczko i wl 
cekonsul - Hejcza, załoga buty 
i . p1·acownicy czechosłowaccy, 
kfórzy pomagali w budowie no 
wego obiektu. 
Dzięki temu, że załogi budo· 

wlane zmontowały górną część 

konstrukcji baterii w terminie 
o połowę krótszym niż przewi­
dywał harmonogram - koksow 
nia dała pierwszf koks Już w 
dniu 30 kwietnia. 

W tej chwili pN.~d komplet­
nym wyre211lowaniem baterii 
WYdajność jej w,·nosi Już 70 
proc., przy czym koks. dzięki no 
wym urządzeniom jest o wiele 
lepszej jakoścl, niż koks ze sta­
rej ba ter Il. 

• 



Wystawa 
malarstwa polskiego 
otwarta w Moskwie 

,,EXPRESS 1LUSTROW A.NY," 

stłumi głosu prawdy 

Siewcy ś mi er ci .~c.„. N~~J. 
cą z renty z powodu utraty zdrowia, 

Acheson ni 

MOSKWA. - W salach Akademli 
Sztuki w Mo.skwie odbyło się uro­
czyste otwarcie wystawy malarstwa 
polskiego, zorganizowanej" przez Pol 
.&ki Komitet Współpracy Kulturalnej 
z zagranicą oraz Ministerotwo Kul­
tury i Sztuki, jak również przez Ko 
mitet do Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów ZSRR. 

~lllerykańscy ludobójcy 
nie przysługuje małżonkowi doda-· 
tek rodzinny. Jeżeli cho<lZ. o doda­
tek n.a dzieci, rencistka jest obowlą 
zana przy składaniu roszczeń podać, 
że je posiada. Wszelkie zaległe rosz 
.ezenia, a w tym wyp3'dku <lodatelt 
na dzieci, ZUS może wypłacić zgo­
dnie z obowiązującym zarządze­
niem jedynie za 3 miesiące wste<:z t 
tej granicy przekroczyć nie wolno. 

wywołujq wśród całej ludzkości 

Na otwarcie wystawy przybyli H­
cznie przedstawicielę społeczeństwa 
6tolicy radzieckiej. 

• • /1 , • d ludobójczej imprezy. Wymieńmy np. ftJeftaWJSC J 0 razę nazwisk~ Vannevara Bu~a, dyre­
ktora instytutu badan nauko­
wych przy MiniBterstwie Obrony 
USA. W opublikowanej w roku 1949 
pracy na temat „roli nauki" gorąco 
propaguje on posługiwanie się bro 
nią bakteriologiczną i usiłuje do­
wieść, że nie względy moralne, ale 
przede wszystkim zagadnienie sku­
teczności winno być wzięte w ra­
chubę przy wyborze tej broni. „Je 
śli broń bakteriologiczna nie była 
używana w przeszłości, to przyczy­
na leży w tym, że okazała się mniej 
skuteczna od innych". Obecnie, gdy 
w dziedzinie badań nad bronią ba­
kteriologiczną poczyniono ogromny 

W imieniu rządu :r,olskiego prze­
mawiał wicemin. Sokorsld, wyraża 
jąc przekonanie, że wystawa przy­
czyni się do zacieśnienia braterskich 
więzów łączących naród polski z na 
rodem radzieckim. 

Wystawa wzbudziła ogromne zain 
teres·owanie. 

Ks. Kozubski 
pośmiertnie odznaczony 
krzyżem komandorskim 
· odrvclzenia Polski 

WARSZAW A. - Prezydent RP 
:Bolesław Bierut, w uznaniu zasług, 
położonych w walce o umocnienie 
'.Pokoju, odznaczył pośmiertnie krzy 
żem komandorskim orderu odrodze 
ni.a Polski, ks. Zygmunta Kozub­
skiego, prof. teologii katolickiej U. 
W., członka komisji intelektualistów 
i działaczy katolickich przy PKOP 
i jednego z pierwszych jej organiza 
torów i z.ałożycielL 

„Mam lat 29, pochodzę z Kalifor- przyjaciela są bardzo proste„. 
nil; nr. książeczki wojskowej 17993, można korzystać z puszek służl\-
ser. A" - tymi słowami zaczyna cych do zrzucania ulotek". 
swoje zeznanie jeniec wojenny, Zmusić do milczenia mo:i:na tych 
John Quinn, wzięty do niewoli w tylko, którym wypłaca się zasiłki z 
Korei przez ochotników chińskich. kasy dolarowej. Nie można zmusić 
Opowiada on jak z końcem r. 1951 I milionów ludzi do pomijania milcze 
przechodził specjalne przeszkolenie I niem tysięcy dowlldów rzeczowych 
w dziedzinie wojny bakteriologicz- zebranych przez specjalną komisję 
nej, jak z rozkazu swych dowódców Międzynarodowego Stowarzyszenia 
zrzucał bomby bakteriologiczne na Prawników - Demokratów, ldóra 
ziemię koreańską. przez szereg tygodni oko w oko sty 

„Jestem żołnierzem, musiałem wy kala się ze skutka.mi amerykańskich 
konywać rozkazy i dlatego stałem zbrodni. 
się wykonawcą zbrodniczych planów. Amerykańscy ludobójcy nie 
Przyznaję się do winy, przyznaję, że tają zresztą, że od dawna przygo 
popełniłem najohydniejszą zbrodnię towywali się do wojny bakterio 
i proszę o przebaczenie. logicznej. Przytoczmy choćby 

Zeznania Johna Quinna l Innych dla przykładu opublikowany jesz 
jeńców, Jak Kennetha Lloyda Eno- cze w roku 1946 artykuł pisma 
cha, Kennetha Knocka, Johna. Cra- „Life", który niedyskretnie u~aw 
ne są wstrząsające. Ludzie cl, od lat nia przygotowania Stanów ZJed-
wdra.iani do mordów i prz~tępstw, ncczonych do ma.sowej produkcji 
wychowywani w ślepym posłuszeń- broni bakteriologicznej. Tygod-
stwie do swych gangsterskich zwierz nik stwierdza, że już od roku 
chników, dopiero w niewoli koreań- 1942 armia złożona z 4000 pra-
skiej zaczęli zastanawiać się nad cowników podjęła badania labo-
ogromem zbrodni, w których aktyw ratoryjne w tej dziedzinie. 
nie uczestniczyli. Dopiero tutaj od- Autor artykułu wylicza różne O-
ważyli się powiedzieć, to, co może środki badań broni bakteriologicz­
już od dawna. nurtowało w ich u- nej (np. w Vigo w stanie Indiana, w 
mysłach: że mordują w imię inte- Pascagoula w stanie Missisipi, w 

W , ) resów garstki rządzącej w Stanach Dugway w stanie Utah), z dumą spo ny Zjednouzonych, że są wykorzysty- też informuje o postępie prac ba-
wani dla najnikczemniejszych celów. dawczych w dziedzinie masowego 

W S·1łek narodu • * • wyniszczania narodów. Y ' Truman i jego kompani nie mają Wraz ~ przygotowaniami faktycz-

m o .We ocal1'c' I odwagi przyznać się do zbrodni, do nymi cała armia teoretyków zbójec 
.6o organizowania wojny bakteriologicz- kiej wojny zajmowała się od lat 

A I• d k I fr f I nej, do wydania rozkazów lotnikom przygotowaniem „moralnym" do tej ng 1ę prze a,as o ą amerykańskim, którzy sieją śmierć 
LONDYN. - w dalszym ciągu obrad i zniszczenie. Wypierają się zarzuca Sukces komun1"slo'w ltonfernncji Angielskie~o Komitetu o- nych im zbrodni. Np. Acheson po 

brońców Pokoju, w;yw1ązala się dysku• prostu uznał zeznania jeńców ame- W wyboranh sja nad sprawozdaniem przewodniczące- , . . • : , , 
go 1comltetu D. Prltta. rykansk1ch za me istrueJące. Zawo-

Konferencja uchwaliła orędzie ~o na- dowy kłamca liczy na to, że zdoła d R d. R ub11·k1· 
rodu angielskiego, stwierdzają.ce .• ze An· stłumić głos prawdy w zeznaniach o a y ep i;iia uratowana być może Jedynie W wy- . • 'ed b l' 
niku połączonych wysiłków całego naro- ludzi, którzy do m awna Y 1 wy­
du angielskiego, domagającego &ię poko- konawcami zleceń władz Stanów 
jn~ego uregulowania spornych probie- Zjednoczonych. 
mow ml~dzynarodowych. 

Angielscy obrońcy pokoju domagają Amerykańscy siewcy śmierci bak 
się w uchwalonej rezolucji zaprzestania teriologicznej zmyślają przeróżne 
wojny w Korei l powrotu wszystkich . . . 'ć i 
Jeńców. zwołania · konferencJI czterech baJeczki po to, by wybieli s ę W o­
inocarstw celem zawarcia porozumienia czach opinii światowej. Gdy im 
w s11ra,vie zjednoczenia Nlemiec, .przer- wprost pokazano zdjP,cia bomb, któ-wanla wojny na Malajach, zwołarua kon . ; . h 
ferencJl pięciu wielkich mocarstw I pod· re słuzą do zrzucania zarazonvc o­
pisania. paktu pokoju, przeltształcenla wadów, oświadczyli, że są to µuszki, 
ONZ w silną, demokratyczną organlza· używane do zrzucania.„ ulotek pro-
cję zdolną bronić sprawy po~oju. ~ d h 

Po zakoi1czenlu konferencJ1 odbył stę pe.gan owyc ; 
w centrum Londynu wielotysięczny wlec, Kłamstwo to - mimo woli zde-
na którym przewodniczqcy Andelsklego mentował przewodnlc'.llacy podko 
Knmltetn Obrońców Pokoju, Pr!tt, złot:vł misji budżetoweJ· w Izbie Repre-sprawo:r:danle o pracach konferencJt, '· 

Po wkcu Jego uczestnicy udali się do zentanłów, Robert Sikes, który 
,.,,ęzienla, w trtórym 11rzebywa Patrycja oświadczył korespondentom ame 
s„:irs, skazanll za publiczny protest prze ry'·ańskłm ze srosoby zrzuca-
clwlrn wyświetlaniu filmu, glo,TyfikuJą- . "' · •.. " • . 
cego hltlerowsltiego marszałka Rommla. n1a bakteru na teryt.orrnm nie-

PARYŻ. - W niedzielę, 18 maja w 36 
departamentach Francji I Algoeru oraz w 
niektórych koloniach francuskich odby­
ły się C%ęśclowe wybory do Rady nepu­
bllkl, której skład będzie w połowie od­
nowiony. 
Urzędowa agencja AFP donosi, te wy. 

nlkl wyborów do Racly Republiki przed­
stawiają się następująco: komuniści zdo­
byli 14 mandatów w departamentach ob­
jętych l<omunikatem (komuniścl dotąd 
posiadali również 14 mandatów), prawi· 
cowl socjaliści SFIO - 17 mandatów (do 
tąd - 18), MRP (paTtla l<:>.tollcka) - 11 
mandatów (8), radykałowie - 26 (25), 
reakcyjne ugrupowanie niezależnych I 
partii cbło..,sklch - 3t (dotąd 25), gaum­
tci - 25 (33). 

.Jak '"Ynil<a z powytszego komunikatu, 
partia I<omunistyczna zachowała w całeJ 
pełni swój stan posiadania, mimo nie­
znającej skr11„ułów nagonki antykomu­
nistycznej, macbJnacji wyborczyr.h par· 
tu reakcyjnych oraz oszukańczej ordy· 
nacji wyborczej. 

• • • 
MIESZKA8CY DOMÓW, WY­

MAGAJĄCYCH REMONTU: Do tych 
czasowe podania zostały anulowa­
ne, gdyż zakrojony plan remontów 
nie pokrywa wszystkich potrzeb. 
Opracowany ostatnio plan będzie 
rozszerzony. Obecnie jedynie komi• 
tety blokowe są uprawnione do wy­
stąpienia z wnioskiem o przeprowa 
dzenie potrzebnych remontów. 

postęp, „jest ona jedną z najpotę- Qd • d 
żniejszych broni przyszłości" pow1a amy: 
stwierdza Bush. -

Jednej rzeczy nie przewldzlelł łyl- s. T.: w PaftstwoweJ Szkole Pracy 
ko teoretycy I praktycy wojny bak- Społecznej - Łódź, Skorupki s-s, prowa­
teriologiczneJ. Nie przewidziell,, że dzona Jest . również nauka z wedz.!ą, 
ta nikczemność, do reszty obnaża- śwletllcov."eJ, 
jąca ich zezwierzęcone oblicze, Stały Czytelnik z wojska: Redakcja nie 
wzbudzi jeszcze większą niż dotycb pośredniczy w przydziałach pracy. 
czas nienawiść I odrazę całej Judz-1 Czytelniczka z Łodzi: Informacji o 
k Ś • k • ki h d b · nauce zawodu, terminie i warunlcacłt ? c1 do amery ans c lu o oj- przyjęcia udtiell DOSZ, Łódź, ul. Piotr„ 
cow, 1 kowska 1Z5. 

Jubileusz Idy Kamińskiej 
Godnie uczciła Łódź zasługi wielkiei artystki 

Nazwisko Idy Kamińskiej posia­
da w świecie kulturalnym mocny 
dżwięk i wielką wymowę. Przeszło 
150 ról, wśród których były wspa­
niałe kreacje, niedościgniony wzór 
dla młodego pokolenia aktorskiego-
70 wyreżyserowanych przez nią 
sztuk, niezmordowany wysiłek orga 
nizacyjny, który przyczynił się do 
odrodzenia teatru żydowskiego w 
Polsce, a do tego chwalebna praca 
społeczna: oto ujęty w skrócie 
chlubny bilans 35-letnlej pracy Idy 
Kamińskiej. 

I dlatego jubileusz tej najznakomit 
szej dziś artystki teatrów żydow­
skich zamienił się w wielką mani­
festację na jej cześć. 

Tłoczno też, uroczyście ł odświęt­
nie było 17 bm w sali łódzkiego 
Państwowego Teatru Żydowskiego, 
gdzie wystawiona została sztuka hi­
storyczna Maksa Baumana pt. 
,;Glikl H&.neln Źąda sprawiedliwo­
ści" z czcigodną Jubilatką w roli 
głównej. 

Podniosła f wzruszająca była 
chwila, gdy po przedstawieniu na 
zarzuconej kwiatami scenie ukazała 

się Ida Kamińska - a wśród frene­
tycznych oklasków publiczności skła 
dali jej gratulacje dyr. Jan Wilczek 
w imieniu ministra Kultury i Sztu 
kl Dybowskiego, wiceprzewodniczą­
cy Prezydium RN Edmund Bugajski 
w imieniu społeczeństwa łódzkiego, 
Leon Schiller w imieniu Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Teatl'U i 
Filmu - dyr. Jerzy Pański w imie~ 
niu Zarządu Teatrów, Oper i Filhar 
monii, przedstawiciele Związku Li­
teratów Polskich, delegacje młodzie 
ży szkół żydowskich, towarzysze 
pracy itd. 

Odczytano potem gratulacyjne de 
pesze, które nadeszły z całej Polski, 
a między nimi od prezesa Polskiej 
Akademii Nauk, prof. dr Jana Dem­
bowskiego i Juliana Tuwima. Każ­
dą z nich oklaskiwano głośno 
i manifestacyjnie. A już najgłośniej 
zabrzmiały oklaski, kiedy Jubilatka 
słowami serdecznymi i prostymi po 
dziękowała publiczności za jej do­
wody uznania, sympatii i miłości. 
Łódź w sposób podniosły i mani-· 

festacyjny uczciła wielki talent i 
niespożyte zasługi Idy Kamióskie1. 

(A.) 

91) Poczuła nagle przemożną potrzebę re- z~obserwować przejeżdżającą przez m1a­
.i.kcji. Chciała przerwać docychczasowe sto z wielką szybkością kolumnę samo­
milczenie. Skol1czyć wreszcie tę komedię. chod6w z licznym orszakiem motocykli­

- Trzeba skończyć, trzeba z tym st6w M. P. Fi.ranki w oknach woz6w b..:­
~kończyć. Niech to, co ma przyjść, przyj- ły zapuszczone. 
dzie r..atychmin.st - tnyślała gorączkowo. Gdy gene·rał wsiadł wraz z Millerem do 

- Jestem słaba - myślała ._ może I temat, ale od czasu, kiedy go poznała, 
umrę od raz~ i wszystko _się. skończy. . miała wraż1e1ni:, że odrzuciła od sie~ie ca-

Uczuła znow, że szarpią Ją za włosy 1I1ą przeszłosc, ze zerwała z dawnymi kon-
glowę ciągną do tyłu. c:epcjami o życiu i o śmierci. Może r6w-

- Słyszysz mnie? Słyszysz?! - krzy- nicż i dlatego nie chciała zaopatrzyć się 
cza,} Miller. - Odpowiadaj natychmiast. w truciznę, że kochała tego człowieka 

- Nie rozstrzela.ją mnie, umrę w cza- że uświadomiła sobie, iż życie jej nie na­
sie pierwszych tortur - myślała. Przyszło leży już wyłącznie do niej, lecz związane 
jej r.agle na myśl, że nie jest tak łatwo iest z życiem Kima i wielu innych ludzi. 
umrzet. Nic umiera się wtedy, kiedy się - Będzie pani wolna, jeżeli dowiemy 
tego pra

1
gnie. Ci ludzie dobrze wiedzą, jak ~ię, gd~ie należy_ szukać ~ima. .Przeci.eż 

dozowac tortury. on panią zdradził, opuścił w mebezp1e-
Przypomniała sobie, że w okresie walk cze11.stwie - słyszała nad sobą głosy. 

z Japończykami nosiła zawsze przy sobie - Na pewno Kim nie nosi ze sobą tru­
an;pułkę z cjankali; tak jej to poradził ~izny~ Byłoby to sprzeczne z jego świato­
Emi. Wtedy nie obawiała się tortur i nie \)Oglądem. Oznaczałoby to brak zaufania 
potrzebowała zapytywać siebie, czy po- do siebie samego, poczucie niższości wo­
traf i wytrzymać. Posiadanie trucizny do- bee zdarzeń, kt6re mogą spotkać człowie­
da wało jej pewności siebie i odwagi - i..a. Byłoby to rezygnacją z walki jeszcze 
wystarczyło przecież wziąć do ust aimpuł- przed .jej rozpoczęciem. 
kę i rozgryźć. Reszta była już kwestią - Ach, ty ż6łta szmato ryczał jej 
kilku chwil. P6źniej przestała nosić tru- w ucho Miller, targając. ją zn6w za wło­
ciznę, a teraz, od czasu znajomości z Ki- ~y - odpowiadaj w tej chwili, kto ci ka-
mero, nie wzięłaby jej za nic ze sobą. zał wykraść dokumenty! Komuniści? 

Dlaczego włakiwie nie powiedziała Ki- - Czas biegnie. Dlaczego pani chce 
mowi, że dawniej miała zawsze priy ro- być rozstrzelana µ. komunl.st6w?. -::_$łY-
hic c~iankilir. Nli?dv_: ID-' i;:~awia · a _ten al kr~.~~ -

- Jestem komunistką - powiedziała, opancerzonego Cadillaca, zdawał się by~ 
z naciskiem wymawiając każde słowo. czymś zatroskany. Nie odzywał się wca­
W tej chwili czuła s.ię komunistką na- le, a gdy pułkownik zaczął coś m6wić, 
prawdę. prze·rwał mu enexgicznym gestem i rzekł 

Zobaczyła zbliżającą się, jakby rosnącą krótko: 
w jej oczach postat Millera. Widziała je- - Poźniej porozmawiamy, jak będzie-
go grub~ pięść, zwiniętą w powietrzu, kt6- my na miejscu. 
ra gwałtownie spadła na jej twarz. Nie Gdy wszedł do gabinetu pułkownika, 
był to ból właściwie, tylko takie uczucie, usiadł natychmiast na kanaa>ie 1 pow1e-
jakby w jednej chwili oślepła. dział słabym głosem·: 

Uderzona z całej siły .przez Ameryka- - Poproście doktora. 
nina osunęła się zemdlona na podłogę. Natychmiast zjawił się osobisty lekarz 
Przeniesiono ją na tapczan i spryskiwano generała, kt6ry, jak zwykle, towarzyszył 
twarz wodą, lecz nie odzyskała przytom- mu w każdej podr6ży. 
ności. Ujrzawszy strumyczek krwi, ~ączą- - Jak się pan generał czuje? - spytał 
cy się z jej ucha. oficerowie zawołali Ie- z troską w głooie. 
karza. - Mam uczucie jakby mdłości - od-

Zaniesiono ją do inrego pokoju i poło- rzekł niemal szeptem Mac Arthur i ba-
żono na polowym łóżku. dawczo patrząc w oczy lekarzowi, spytał: 

ZASTRZYKI GENERAŁA 
„Constellatiori" *) Mac Arthura „,yJą­

dował na lotnisku w Seulu z parominuto­
wym opóźnieniem. Jak to drogą radiową 
ustalono, powitali generała tylko nielicz­
ni wyżsi oficerowie amerykańscy pod do­
wództwem Millera. Spotkanie z Li Syn 
Manem miało się odbyć w siedzihie F. B. I. 
Pobyt generała w Seulu - zgodnie z jego 
:ozk-:zem - był otoczony najgłębszą ta­
Jemmcą. 

· Ni~iczni przechoggi~ t.e.gQ ranka gi.o.cli 

- Co to może znaczyć? 
- Och, to nic nie jest - zbagatelizo-

wał doktor. - To tylko sklltki podróży 
samolotem. Już kilka razy miał pan ge­
nerał mdłości w takich wypadkach. 

- Ale tym razem uczucie to jest od­
mienne. Zapewniam pana, że całkowicie 
różne od poprzednich - oparł dłonie na 
ramionach lekarza i dodał błagalnie -
Dawid, drogi przyjacielu, proszę nic prze­
de mną nie ukrywać! (D.c.n.) 
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DO 7 CZA!f Wta 
zakończą się 

egzaminy maturalne 
we ·wszystkich 

„'EXPRESS 1LUSTROW ANY.'1 

Na pólka_cl1 łódzkiego Klulłu 

1-zety z całego .. (~~ 
s w I a I a Czy nie można zawiadomić 1 

sz~ułach ogólnokształc3cycb Wśród czytających możemy spotkać robotników i profesorów, 
młodzież szkolną i ludzi starszych 

Wszyscy chętnie odwiedzają czytelnię KMPiK 
W klasach XI szkół ogó1nokształcą 

eych zakończyły się już lekcje. Za 
kilka dni młodzież przystąpi do eg­
zaminów maturalnych. 22 i 23 bm. 
odbędą się egzB,miny piśmienne z ję 
Z) ka polskiego 1 matematyki. Ogromny stół w Klubie Między- I nieśmielony. Ale teraz w Klubie j również dodać, że w Dniach Oświa-

Następni~. u_czniowie otrzymają naITodowej Prasy i Książki przy ul. Książki czuję się jak u siebie w do- ty, Książki i Prasy zorganizowaliś-

ki · Piotiikowskiej 86, zarzucony jest mu - tym więcej, że wszyscy są tu my łącznie z TPP-R Wystawę 

·'lka dr..i wolnyc!i, w czasie których stCtlSami garzet i czasopism. Grają grzeczni i chętnie służą nam dobrą Ksiątki Radzieckiej w ZPB im. 

będą dlogU powtórzyć przerobiony przepięknymi kolorami okładki ['a- radą. Moi koledzy zaglądają tu też Marchlewskiego, która spotkała się 
mat,eviał. Egzaminy ustne Tozpoczną ddeoldch pism „Q€oniok" i „Kro- coraz częściej . • • z wielkim zainteresowaniem ro!:Jot­

się 28 maja, 7 cz.erwa zaś zostaną kodyl". Obok „Prawda", „Izwie- Jedna z pracownic, ob. Czesława ników i techników. Książki te repre­

zą!wńczone: stia", „Pionier", Radio". Opodal Czaja, przytakuje: zentowały wszystkie dziedziny, więc 

W szkołach zawodowych egzaminy barwne czeskie „Kvety'\ „Svet w - Do Klubu naszego przychodzili literaturę piękną i literaturę facho-

maturalne rozpoczęły się 5 bm. Brzy .obrazach". Są postępowe tygodniki początkowo jedynie studenci szkół wą, informującą nas o najnowszych 

.s.tąpiło do nich 814 uczniów. Na pod i dzienniki angielskie, francuskie, wyższych, profesorowie, artyści. Te- osiągnięciach przodującej nauki ra­

i;Lawie dotychczasowych ·wyników holenderskie, szwedzkie, duńskie, raz coraz więcej przychodzi młodzie dzieckiej, która służy nam jako 

można stwierdzić, że ;poziom wiedzy włoskie. Są pisma rumuńskie, buł- ży szkolnej. Cieszy nas też, że od- wzór i dopomaga w realizacji wiel-

2c1t.:b~ tej w szkule znacznie wzrósł w garskie i węgierskie - mnóstwo wiedzają nas coraz częściej robotni- kich zadań Planu 6-letniego. 

;porównaniu z latami ubiegłymi. periodyków z NRD. Jest na co spoj cy. Proszę, niech pan spojrzy tyl- Dni Oświaty, Książki i Prasy „u-

(u) rzeć i z czego wybierać! ko na salę!, rzędowo" wprawdzie siE; skończyły. 

PIHM zapowiada: 

Nadal zachmurzenie 
z możlrwościQ opadów 

Ja.k nas lnlormuje P.a.ństwowy 
Instytut Hydrologiczno - Metłlrore!•­
giczny w dniu 20 maja nie .zaidJł w 
pogodzie więl'sze .zmiany. Przewldu 
je się n.:ulal za.chmurz:eaie zmienne 
.z możliwością opadów deszczowych, 
śnie.lfll lub krupy. Nocą przymrozek, 
dnlem temperatura wzrośnie maksy 
ml!l.\nie do 9 stopni C. . 

Od wiciu lat nie notowany śnieg 
w drugiej pobwie maj3 wraz z 
t.ll'Q'mrozlmmi stanowi pewJte nie­
bezi;iecizeńst'\v-0 dla ogrodnfctwa. 

{• a str. l poda.Jemy wii,~y komu­
nikat Ministerstwa. Rolnfołw& dla 
rolników i o:rrodnik-Ow). 

Kro ika dnia 

J3-letni uczefl VII klasy Szkoty W wi.ell~iej sali, wśród czytają- Wiemy jednak, źe dni te trwają w 

Podstawowej nr 15, Grzegorz Smaź, cych, ~1dznny konduktork~ tramwa Polsce Ludowej !?rzez cały rok. f"­
rue wybiera długo wyciąga ze sto- jową l paru młodych ludz1 w ro- jedną z instytucJi, która pięknie 

su cza<;opism radzleckich tygodnik boczych kombinezon.<1cti. Prawdo- krzewi zamiłowanie do czytelnictwa 

,Pionier". podobnie przyszli tutaj prosto z i propaguje je jest właśnie Klub 

' _ w tygodn'k h i . pracy. Ciągnie ich dobra książka, Międzynarodowej Prasy i Książki. 
. i ac .- zw_ erza się ciągną czasopisma, dzięki którym (A) 

~łopak ~ mter7swą mnie bard~o mogą pogłębić swoją wiedzę facho-
wra-O_omosc1 techni.czne, bo po skon- wą, dokształcać się i które zape­
czeniu. szkoły ~hciałbym zost'.łć me- wniają im godziwą rozrywkę. o 
chanik1em. Kie~ po raz pierwszy popularności czytelni świadczy już 
przyszedłem tutaJ, byłem trochę o- sam fakt, że dziennie przewija się 

Które wystawy 
przez nią około 1000 osób. uznano 

Ale działalność Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki nie ograni- za 
cza się tylko do sprowadzania i u­
dostępniania czytelnikom postępo­

Szczury wyrzqdzaiq 

powaine szkody 
dlutego też 

musimy ie tępić 

wej prasy całego świata. Łódzki 

Klub zorganizował ostatnio s ~reg 
bardzo interesujących imprez kul­
turalnych, jak: „Wieczór, poświęco­
ny twórczości Leopolda Staffa", „W 
setną rocznicę śmierci Mikoja Go-

Czy wiecie, że jeden szczur zja- gola", „Wieczór, poświęcony 125 
da -rocznie okol-0 22 kg ziarn.a? rocznicy śmierci Ludwika van Beet-

Czy wiecie, że tysiąc małych gry 
z-0ni, jak norniki i myszy, zjada ro 

najładniejsze 
Przed Swiętem 1 Maja zorganizowany 

został w Lodzi konkurs na najładniejszą 
dekoncję okien wystawowych. I mlejsce 
zajął sklep MHD nr 576 przy ul. Piotr­
kowskiej 67, U miejsce Centrala Tek­
stylna - D<>m Włókienniczy, ul. Piotr· 
kowska 87, m miej~ce sklep MHD nr 
525 przy ul. Sta!lna 33. 

Dnia zo maja br., 0 godz. 1us, "' to· cznie 3 tys. kg, z~ża lub 7 tys. kg. 
ltalu TPP·R, przy ul. Piotrkowskiej 272b, pasz llielonych? 
odbędzie się odprawa przewellnlczących, Czy wi'ecie, z'e jedna para szczu-

hovena", „Twórczość Juliusza Sło­
wackiego", interesujący odczyt red. 
Stefana Stefańskiego „Międzynaro­

dówka zdrajców" w związku z pro­
cesem Andre Wurmsera i Renaud 
de Jouvenela oraz wiele wieczorów 
autorskich literatów łódzkich. 

Ponadto za wysoki poziom artystycz. 
ny jury konkursowe wyrótnilo wysta­
wy następuJl\cych sklepów 1 instytuc11: 
sklep C.T., ul. Piotrkowska 37, Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki, „Grand 
Cafe'', sklep PSS nr isi, kawiarnię „Kry. 
sztalową" oraz sklep spożywczy M. Go· 
mu laka. 

Przedstawiciele wYmienionych lnstytu· 
ej! proszeni są o przybycie dnia !i bm. 
o godz. I do Ośrodka Propagandy Sztu· 
ki w Parku Sienkiewicza, gdzłe nastllPi sekretarzy l sk11.rb ów kół TPP..R z 

Dzielnicy Górna-Prawa. rów moze dać rocznie do 1130 sztuk 

• • • potomst'.\'.a? 
rozdanie nagród 1 dyplomów. (u). 

Dnia 7 bm. nadalam na stacji ko­
lejowej w Pniewie szafę. Po powro­
cie do Łodzi oczekiwalam z dnia na 
dzień zawiadomienia o nadejściu 

przesylki - lecz nadaremnie! 
Wreszcie 16 bm. kolejowe przed­

siębiorstwo dowozowe - Łódź Ka­
liska dostarczylo mi szafę bez up'l'zed 
niego powiadomienia o nadejściu 

przesylki, żqdając równocześnie do­
datkowej zapłaty, gdyż wóz z szafą 
1.rzyjeżdżal dwukrotnie i nie zasta­
no mnie w domu. 
Proszę o wyjafoienie, dlaczego 

DOKP nie dostarcza adresatom za­
wiadomień o nadeszlych przesyl­
kach? Dlaczego pobrano ode mnie 
sumę wyższą ni.ż wynosi rachunek? 
Numer Tachunku - 27676. 

(-J Halina Wachowiak. 
ul. Karolewska 50, m. 3 

Zdobycze 
radzieckiej agrobiologii 
popularyzuje młodzież 

liceów rolniczych 
Młodzież województwa łódzkiego 

po.stanowiła możliwie najszerzej po 
pularyzować zdobycze radzieckiej 
agrobiologii. Uczni<>wie liceów rol­
niczych organizują „wieczory mi­
czurinowskie", na których zapra­
sz.ani chłopi zapoznają się z różny­
mi problemami nauki miczurinow­
skiej: 

Ta.k np. ZMP-owcy Liceum Rol­
niczego w Czarnocinie popularyzu­
ją na wiecZ-Orach rezultaty swej pra 
cy doświadczalnej w sadownictwie 
i ogrodnictwie. Założony przez ucz­
niów sad miczurinowski liczy oko­
ło 450 karłowatych jabłont. 

Równie owocną działalność roz­
winęła młodzież Liceum Rolniczego 
w Chróścinie, pow. wieluńskiego. 

Kolportuje ona fachową literaturę 

rolniczą i wygłasza odczyty na róż­
ne tematy z zakre....-m agrobiologii. 
Odczyty cieszą się dużym powodze-
niem wśród chłopów. (bk) 

w środę, 21 bm.. • godz. 19 'W san z t k 'dy h ba . . k 
MDK przy •I. .l\toniui;zkl 4a, zostanl~ wy resz ą, az C Y r-0zunue Ja 
głoszony odczyt pt. „W.it\dalam fakty wiełkie szkody wynądzają n.8$Zej 
~brodni amerykaasklch w Koni". Prele· g.ospode.rc:e gryzonie. Dlatego też 

gentl;;ą Jest ob. Zo!ła Wasilkowska - przypominamy 0 przestrzeganiu 
sędzla Sądu NaJ•yźszego I członek Ko· 

Szczególnie aktywna stała się dzia 
łalność Klubu w okresie Dni Oświa­
ty, J{siążkl i Prasy. Wraz z Wy­
działem Kultury zorganizowano wie 
czór pt. „Kuźnica kołłątajowska", 

„Wieczór satyry radzieckiej" i „Wie 
czór poświęcony Alojzemu Jirasko­
wi". Uruchomiono wiele stoisk tak 
w kinach, jak na ulicach oraz na 
kiermaszu książki itd. 

Uroczystości w lodzi, Piotrkowie i Tomaszowie Maz. 

misji llliędzynarodoweJ stowarzyszenia wszystkich zarządzeń, związanych 
Prawników Demokr.at~w, powołanel do ;i: akcją odszczurzania, jaka w wo­
przeprowad.zeula bad.an w sprawie użycia jewództwie łódzkim odbędzie się w 
przez Amerykanów broni l>a'kterlolo~lcz• I 
neJ w Korei I Chlnac , I dniach 20, 21 i 22 maja br. 

Cześć pamięci bohaterów! 
W 10 rocznicę wymarszu I oddziału partyzanckiego GL 

Wes9ło bawili si~ fodzianie 

na festynie w Parku Ludowym 
- Zorganizowaliśmy również -

informuje nas dyr. Aleksander Fuchs 
publiczną lekcję języka rosyjskiego. 
Nawiasem mówiąc, niedawno skoń­
czył się u nas kurs języka rosyj­
skiego pierwszego stopnia. Na żąda­
nie s~ucbaczy uruchomiliśmy teraz 
kurs drugiego stopnia. Chciałbym 

W Łodzi, Piotrkowie Tryb. i To- , Przy dźwiękach marsza partyzan­

maszowie Maz. odbyły się 18 bm. tów ruszyło następnie na trasie Łó<li 

więlkie uroczystości związane z 10 -Tomaszów Maz. 37 patroli sportow 

rocznicą wymarszu, pod dowódz- ców-robotników, :i:olnierzy ludowego 

twem Franciszka Zubrzyckiego, I od Wojska Polskiego, junaków SP i mło 
działu partyzanddego Gwardii Lu- dzieży szkolnej. 

Udana imp·reza ,,Głosu~ Robotniczego'' 
dowej. Podobna uroczystość połączona l 

Ponad 10 tysięcy osób oraz kilka- marszem patrolowym na trasie wy. 
dziesiąt pocztów sztandarowych or- marszu I oddziału partyzanckiego 

Doroczny festyn urządzany w o­
kresie Dni Oświaty, Książki i Prasy 
przez redakcję „Głosu Robotnicze­
go" w Parku Ludowym ma już swo 
ją tradycję. Czytelnicy i przyjaciele 
„Głosu" wiedzą, że na tej impre­
zie zabawią się doskonale. Toteź na 
wet przykra pogoda, jaką mieli§my 
w ubiegłą niedzielę, nie zdołała ze­
psuć wspaniałej atmosfery panują­
cej na festynie. 

Już -Od jedenastej rano do same­
go wieczoru spacerowały po parku 
tłumy publiczności - roześmianej, 

rozśpiewanej, rozbawionej.„ Wokół 
estrad, na których odbywały się wy 
stępy zespołów świetlicowych I. za· 
wodowych artystów, gromadziły się 

tysiące widz6w. Huczne brawa na· 
gradzały zespoły taneczne Pocztow­
ców i kolejarzy, podziwiano spraw· 
ność akrobatów z bawiącego obec­
n ie w Łodzi Cyrku nr 7, sł11chano 

z przyjemnością piosenek, wykony­
wanych przez wojskowy zespół ar- . 
ty styczny. 

Najmłodsi zgromadzili się na pla­
cyku, na który.n dawał przcdstawie 
n ie ulubiony teatrzyk dzieci Ltlz· 
}:ich - „Arlekin". Historyjka, któ­
rej bohaterami są Sambo i jego przy 
j aciel lew, zwabiła również sporą 

grupę starszych osób. I wszystkim 
się równie podobała. 

Zywa gazetka „Głosu Robotnicze­
go" p. n . „Ostrzem pióra" godząca 
ostrzem satyry w podżegaczy wojen 
nych, panikarzy, spekulantów - ba 
wiła i uczyła zarazem. 

W przerwach między występami 

przygrywała muzyka. I im ostrzej 
'1!nuchał zimuy Wiatr, tym ŻW_'E!!_-

sze były tańce. Obok młodych dz.ie 
wcząt wywijały na murawie mamu 
sie, a nawet i babcie. Jak zabawa, 
to zabawa! 

Półfabrykaty dentystyczne gani;zacjl politycznych, związków GL pod dowództwem Fr. Zubrzyc­
zawodowych, ZMP i Zw. Bojown. o kiego, odbyła się w Piotrkowie TrY, 

I ł Wolność i Demokrację z Łodzi, Pa- bunalskim. 

ZQ Z 0 a bianic i Ozorkowa zgromadziło się W Tomaszowie Mazowieckim p'f'%V 

d ' b z f ' ze' na Placu Barlickiego w Łodzi. W 'bywajqce kolejno z tras!} marsz61.0 

Równie „gorąco" było przy stoi- S~rze ajfl 0 og anie n skupieniu i z uwagą wysłuchali patroLe byly witane przez wieloty-

skach loterii książkowej - z emo- ( I I J b"I k zgromadzeni przemówień o historii sięczne tlumy mieszkańców, mlodzte 

cji! Każdy chciał przecież wygrać. en'!ra a U J ers a zmagań bohaterskich oddziałów par ży szkolnej i delegacje zaklad61.0 

Kto nie wiernył w swe „szczęście", lyzanckich Gwardii Ludowej, prowa pracy. 

kupował książkę w innym stoisku. Centrala Jubilerska sprzedaje na dzonej przez PPR do walki z hitle- Spod pomnika Wdzięczno§e1 lttd.• 

Z 1estynu urządzanego z okazji Dni zasadzie wyłączności, bez jakich rowskim okupantem. ność Tomaszowa, uczestnicy patroli 

Oświaty, Książki i Prasy mało kto kolwiek ograniczeń i formalności, Pochyleni em sztancłar6w ł minut<i i delegacje udają się tłumnie na daw 

wrócił bez książld. półfabrykaty dentystyczne ze złota milczenia zgromadzeni uczcili pa· ną ulicę Spalską. Przy dzwiękacll 

Przy stoiskach MHD i PSS z ka- jak krążki, blachę dentystyczną, lut, mięć Fr. Zubrzyckiego i innych po- hymnu narodowego i „Międzynaro• 

klamry i drut. leglych bohaterskich partyzantów dówki" zastępca przewodniczącego 

napkami, owocani, napojami itp. Lekarze i technicy dentystycz,ni, Gwardii Ludowej Prezydium MRN ob. Piotrowski od-

spotykali si<> znaJ·omi, dzielili si<> d d 'd b · h 
-. -. posia ający owo na yc1a (rac u- Delegacje społeczeństwa łódzkiego słania tablicę z nową nazwą ulicy, 

wrażeniami, mówili o widzianych nek) własny lub klienta, wystawia- l Zw. Bojowników o Wolność i De- która dla uczczenia pamięci boba„ 

Występach. A wszyscy zgodnie ny przez sklepy Centrali Jubiler- mokrację złożyły wieńce u stóp poro terskiego dowódcy r oddziału party. 

stwierdzali, że festyn „Głosu Robot sklej, mogą przerabiać te półfabry- nika Wdzięczności w Parku Ponia- zanckiego GL otrzymała uchwałą 

niczego" udał się doskonale. • katy na wyroby dentystyczne. . towskiego. MRN imię Franciszka Zubrzyckiego. 

OJCIEC: - A to jest niedźwiedź, I WICEK: - Zwienąt nie masz się „BAŻANT" I: - Widziałeś co I WICEK: - Nie macie sJę czemu 

syneczk~.„ Spójrz, jakle ma piękne cze~o. ba~, chlopcz!ku. One prze- ta.m pisze na. tej kartce'? Jakim pra d7:1wfć. Pnecież to zupełnie łlrOZU• 

futro. Zimą śmiał się ze . wszystktcb,j wazme me zaczepiają lud'Zl., poza wem te głupie ptaki noszą nasze I rruale. Bażanty odwr6ciły się do 

ale jak przyjdzie lato, będrle sit: mę tym są w klatkuh. O wiele bar· lmloha? was tyłem, bo fm wstyd tylko pn) 

czyi biedak„. dziej niebezpieczni są tacy, jak ci 11 „BAŻANT" Il: - I jeszcze sie do nosicie, nazywając si~ ta.k samo Jak 
JAS: - Ja sJe boję nllldiwledzia. dwaj chulirani. Bo oni orzeb:nvaJa nas b'lern odwróciły! ......i • · 

tatusiu!- oa wolności.1 
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Szlakiem Gwardii ludowej Nasi chłopcy sprawili zawód 

'Nr ~20 

li l mistrzostwa. Ruropy 

Marsz patrolowy 
Łódź - Tomaszów 

r Na uroczystościach w Tomaszowie 
Mazowieckim, związanych z 10 rocz­
nicą wymarszu Gwardii Ludowej z 
Łodz' do Tomaszowa pod dowódz­
twem Franka Zubrzyckiego, wystar­
towało z Łodzi do Tomaszowa 37 
sztafet. 

Bułgaria-Polska 1:0 (1:0) 
,i(oszyluuki wa~czą 

w trzech grupach 
W niedzielę na centralnym stadio· 

nie Dynamo w Moskwie odbyło się 
uroczyste otwarcie III mistrz.ostw 
Europy w koszykówce kobiet. Błąd bramkarza zadecydował o 'łtyniku spotkania 

Międzypa.ństv.•owe spotkanie piłkarskie Polska - Bułga.ria, za­
kończyło się zwycięstwem Bułgarii 1:0 (1:0). Zwycięska bramka padła 
w 45 minucie gry ze strzału Mila.nowa. 

gają słabo grającą pomoc. W 33 mi 
nucie Skromny opuszcza boisko 
kontuzjowany w czasie doskonalej 
obrony bardzo niebezpiecznego j;trza 
łu Argirowa. Tuż przed przerwą Mi 
lanow dalekim, ni::spodziewanym 
strzałem z prawego skrzydła zdeby 
wa bramkę dla l3ułgarii. 

Mimo przenikliwego chłodu na try, 
bunach zebrało się około 15 tys. wi 
dzów, którzy przez 9 godzin przyglą­
dali się z zainteresowaniem rozj;lry­
wanym spotkantorrf. 

Marsz patrolowy odbywał się na 
dystansie 18 km. Na metę w Toma­
szowie Maz„ która mieściła się na 
Placu Kościuszki, gdzie zgromad~iły 
się olbrzymie tłumy mieszkańców 
miasta, pierwszy przybył patrol 
GWKS (Łódź) w czasie l :51,44. Dru­
gie miejsce zajął patrol koła sporto­
wego Technikum Budowy Maszyn 
im. Duracza w Łodzi, trzecie 
Gwardia. 

Mecz zgromadził około 50 ty!l. wi Mecz l;ył nieciekawy i stał na sła-
dzów. W loży honorowej rniejsca bym poziomie. W druźynie polskiej Reprezentacja Polski oQ.niosła zwy 

cięstwo nad Szwajcarią 40:22 (23:10). 
Punkty zdobyły: Zakrzewska 13, Ko­
walówka 9, Rogowska 8, Pachlm,va 4, 
Mamińska, Parszniak i Kamecka 
pe 2. 

zajęli: członkowie Biura Polityczne z.a.wiódł prze-
go KC PZPR, członkowie Rządu de wszystkim 
RP z premierem Józefem Cyrankie- atak, którego 

Po przerwie w druźynie polskiej 
następują zmiany. Jaśkowskiego 
zmienia na prawym łączniku Kra­
sówka, a na lewej pomocy, zamiast 
Tima, gra ·wieczorek. Polacy mają 
w drugiej połowie zdecydowaną 
przewagę, jednak w dalszym ciągu 
napastnicy nie potrafią wyrobić so 
bie dogodnych pozycji do strzału. 

wiczem na czele, przedstawiciele chaotyczne ak 
władz sportowych, organizacji maso cje i niecelne 
wych i Wojska Tulskiego. strzały nie•by 

Na szczególne wyróźnienie za,ołu­
gują: Kamecka, Zakrzewska i Ro­
gow..s'ka. 

Obecny był amba.sador Bułgar­
skiej Republiki Ludowej - dr Ki­
rił Dramalijew oraz członkowie 
ambasady. 

Na drugą metę przybywały patro- Zawody poprzedzono odegraniem 
le z Piotrkowa, skąd wystartowało l hymnów państwowych po czym pił-
47 patroli. Pierwsze trzy miejsca za- karze obu druźyn rozrzucili wśród 
ji:;!y patrole szkół tomaszowskich. publiczności wi.ązanki kwiatów. . 

Szlakiem I oddziału Gwardii Ludowej. 
patrolowy Łódź Tomaszów. Start z placu Im. Barllcltlego, 

ły groźne dl.a 
twardej obro­
ny Bułgarów 

i dobrego bramkarza Sokołowa. 
C~eśll"k; doskonale pilnowany 

przez Boźkowa, grał dobrze i ofiar 
ńie w polu, miał jednak mało oka­
zji do strzałów. Najsłabiej wypadli 
obaj skrzydłowi. Pomoc, szczególnie 
w pierwszej połowie gry raziła złym 
kryciem i niecelnymi podaniami. 

Najlepszą formacją była obrona, 
w której środkowy Cebula był naj­
lepszym gracz<2m na boisku. Bram­
karz Skromny popisał się jedynie 
piękną obroną ostrego strzału Argi­
rowa, po k l:ó'ym (w 33 min.) opuś­
cił boiska z powodu k~ntuzji. Za­
stępujący ga Stefaniszyn przepuś­
cił fatalnie w 4& min. niespodziewa 
ny strzał Milanowa z 40 m. Bram­
ka ta, jak się okazało, zadecydowa 
ła o końcowym wyniku meczu. 

Drużyna bułgarska ~rala twardo 
i skutecznie. Dobre zagrania w po­
lu kończyły się jednak pod bramką 
.Polską, gdzie brakowało Bułgarom 
celnych· strzałów. Goście grali szyb 
ko, zdobywając teren krótkimi, 
przyziemnymi podaniami. W druży­
nie zwycięzców wyróżnili się: lewy 
łącznik Argirow, prawy pomocnik 
Bożkow oraz bramkarz Sokołow. 

W pierwszej połowie gry przewa 
gę mają Bułgarzy. Juź pierwsze mi 

W 50 minucie Sobek zaprzepasz­
cza doskonałą okazję do zdobycia 
wyrównania, nie trafiając do pustej 
bramki. Ostatnie pół godziny to nie 
ustanne ataki druźyny polskiej. 
Bułga.rzy są całkowicie zepchnięci 
do obrony, ratując się wybijaniem 
piłki na auty. 

Polacy strzelają teraz z kaźdej 
pozycji, lecz strzały Cieślika, Kra­
sówki i Suszczyka mijają bramkę 
bułgarską. Na 20 min. przed końcem 
gry wchodzi na lewe skrzydło Wi­
śniewski, a Jerominek zastępuje 
Sobka na prawym skrzydle. 

Polska.: Skromny (Stefaniszyn), 
Gędłek, Cebula, Glimas, Suszczyk, 
Tim (Wieczorek), Jerominek (Wiś­
niewski), Jaśkowski (Krasówka), Al 
szer, Cieślik, Sobek (Jerom.inek). 

Bułgaria: Sokołow, Wasilew, 
(Apostołow), Atanasow, Bożkow, 
Manolow, Christow, Milanow, Jan­
kow, Panayotow II, Argirow, Ko­
lew. 

Zawody prowadził sędzia węgier­
ski Dorogi, 

Polska 8 

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące wyniki. 

I grupa: Czechosłowacja - Bułga­
ria 56:47 (,33:22); Francja - Rumu­
nia 45:28 (3j1:15). 

II grupa: 'Austria-Finlandia 44:211 
(25:18); Węgry-Włochy 58:18 (29:5). 

III grupa: ZSRR - NRD 133:4 
(65:2). 

W poniedziałek, 19 bm., w Mos­
kwie, w drugim dniu mistrzostw 
Europy w koszykówce drużyn żefl­
skich rozegrano dalsze 6 spotkal'1 
eliminacyjnych. 

Polska spotkała się z mistrzem 
Europy ZSRR, przegrywając po bar­
dzo ładnej grze 26:64 (15:30). Polki 
grały o klasę lepiej niż w niedziel­
nym meczu ze Szwajcarią, uzysku­
jąc najlepszy wynik z dotychczas ro„ 
zegranych spotkań z doskonałą dru­
żyną radziecką. 

W pozostałych spotkaniach uzyska 
no następujące wyniki: grupa I ......_ 
CSR - Francja 62:44 (30:21), Rumu­
nia - Bułgaria 34:33 (16:20). 

Grupa II - Węgry - Finlandią. 
79:28 (38:13), Włochy - Austria 
50 :24 (30: 17). 

Grupa III - Szwajcaria - NRD 
53 :8 (25 :3). 

li liga piłkarska 
• nuty przynoszą szereg niebezpiecz-J fÓJ• mecz miast nych moi:nentów ?0~ bramką p~l- Rozegrane 18 bm w Sofii spotka 

przegrała w Sofii 1: 3 

I ską, co Jest wymk1em nerwoweJ i nie piłkarskie drugich reprezentacji I' S ' ' - I chaotycznej gry linii obronnych. Bułgarii i Polski zakończy.ło się zwy wygra I W ZCZeClnle Kontrataki Polaków nie są groźne. cęstwem Bułgarii 3:1 (2:1). 

kolar·ze ło"dzcy Dopiero w 28 rninucif'. ~~tujemy pię Bramki zdobyli dla Bułga:rili Ja­
kny ostry strzał C1eslika, ktory new ( w 24 i 42 min) oraz Bła,gojew 

URUPA I 
Kolejarz (Bydgoszcz) Kolejarz 

(Gdańsk). l:O (O:ą)~ OWKS (Toruń) -
Gwardia (Słupsk) 5:3 (2:1); Kolejarz (To 
ruń) - Gwardia (Bydgoszcz) 1:0 (l:OJ; 
Kolejarz ~Leszno) - Stal (Poznań) 0:3 
(0:2); Stal (Gdańsk) - Gwardia (Szcze• 
cin) 0:1 (O:l). 

SRODA, 21 MAJA 1952 R. 
13.30 Kwadrans muzyki tanecznej, 13.45 

Dla klasy V-VIl - audycja słowno­
muzyczna pt. „Kto to był Guldo d'Arez­
zo". 14.10 Dawna muzyka niemiecka. 
15.io „Strajk" - fragment opowieści. 
15.30 Dla świetlic dziecięcych. 16.00 
,,Wszechnica Radiowa" -.., wykład z cy­
klu: „Rozwój społeczeństwa ludzkiego" 
(I). i6.20 Program lokalny. 17.45 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego dla zaawansowa 
nych. 18.00 Popularny koncert solistów. 
18.30 „Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Ekonomia polityczna" (II). 18.50 
Program lokalny. 19.30 Muzyka i aktual­
ności. 20.00 Koncert Krakowskiej Orkie­
stry i Chóru P. R. 20.40 „Pojednanie" -
odc. 2 opow. s. Nagy. 21.30 Koncert mu­
zyki dawnej. 22.00 Wiersze Wiktora Hu­
go. 22.30 Gra orkiestra taneczna P. R. 
RJ.00 Muzyka operowa. 

Około 12 tys. widzów zgromadzi- e;-a~:z Sokołow z trudem wybija w 66 min. Dla Polski Rajtar w M 
ły zą.wody kolarskie na torze szcze-: po · . . . min. 
cińskim z udziałem reprezentacji Pol'.'łcy graJ.ą .w defensywie, obaJ Mecz sędziował Rumun Constan-
Łodzi, Wrocławia i Szczecina. Trój łącznicy cofmęc1 do tyłu wspoma- I tin. Widzów 35 tys. 

GRUPA II 
Włókniarz (Radomsk) - Kolejarz (Ol 

sztyn 3:1 (O:t); Stal (Starachowice) .­
WKS Lotnik (Warszawa) 0:2 (0:1); Włok 
nlarz (Chodaków) - Gwardia (Białystok) 
7:0 (3:0). I 

mecz miast zakończył się zwycię-
stwem Łodzi Budowlani 
76 pkt. przed Wro 
cła wiem 47 
pkt. i Szczecinem 
- 42 pkt. 

(Chorzów) Włókniarz 2:0 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturują w t.odzl 

apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, J. Stalina 50, Wró­
blewskiego 54, Kopernika 26, Piotrkow­
ska 67, Plac Kościelny 8. 
Dyżur· położniczo - glnekologiczny: d~tś 

całą dobę dyżuruje szpital Im. dr H. 
Wolt, ul.. Łal!iewnicka 34. 

lrmA'ii'IRłlf 
Nowy - „Pociąg do Marsylii" - 19 
Wojska Polskiego - „Bankrut" - Ml 
Powszechny - „Eugenia Grandet" - 19 
Mały - ,,Zielony Gil" - 19 30 

Biegi sprinterskie 
wygrał Bek z Ło 
dzi, który w finało 
wym biegu z Uli-------.;::!lo-- kiem uzyskał naj 
lepszy czas dnia 

na 200 m - 12,9. Również wyścig 
drużynowy na 40 km wygrali łodzia 
nie w składzie: Bek, Ulik, Borucz i 
Sałyga, uzyskując czas 5:58. 
Emocjonujący był wyścig na 25 

km z trzema finiszami. Startowało 
12 kolarzy. Doskonale pojechał 
Ulik, który dzięki udanej ucieczce 
zdublował pozostałych partnerów, 
uzyskując czas 40:08. Dalsze 1niejsca 
zajęli: Bek - 10 pkt. i Borucz 9 
pkt. (wszyscy Łódź). 

O puchar Zlotu 

GRUPA III 

~astraszający spadek formy 
Budowlani (Opole) - Górnik (Zabrze) 

1:0 (O:o); Górnik (ICnurów) - Stal (Zie• 
łona Góra) s:o (O:O); Górnik (Radzion­
ków) - Stal (Sosnowiec) 2:0 (O:O); Gór­
nik (Bytom) - Stal (Wrocław) 5:1 (2:0); 
Górnik (Wałbrzych) - Stal (Lipiny) 4:1 ligowe.[ drużyny łódzkiego \Vłókniarza 
(J:O). 

Niedzielny mecz o puchar Zlotu 
Budowlani (Chorzów) - Włókniarz 
(Łódź) da się scharaMeryzować w 
dwóch zdaniach; z jednej strony 
mieliśmy względnie poprawną grę 
Bud~lanych, a z drugiej - całko­
witą nieudolność zespołu łódzkiego. 

Wygrali Budowlani 2:0, przy czym 
obie bramki pa­
dły przed przer­
wą. Jedną uzys­
kał w 16 min. Po 
wała głową po 
rzucie wolnym, 
a drugą w 22 mi 

nucie Grzywocz po rzucie wolnym 
pośrednim. 

Włókniarz grał tak słabo, że na je 
go tle Budowlani sprawiali wraże­
nie pierwszorzędnego zespołu. Są­
dząc z przewagi, jaką goście mieli 

GRUPA IV 
Gwardia (Kielce) - Włókniarz (Krl>" 

sno) 2:1 (2:0); Gwardia (Lublin) - BU• 
dowlanl (Przemyśl) l:o (O:O); Ogniwo 
(Częstochowa) - Włókniarz (Chełmek) 
2:0 (2:0); OWKS (Lublin) - Ogntwo 
(Tarnów) 1:3 (1:1); Włókniarz (Kraków) 
- Stal (Nowa Huta) 4:0 (3:0). 

przez cały czas gry, wynik powi- N b • k h "łk k" h 
nien być przynajmniej o kilka bra- I a OIS ac pl ars IC 
mek wyższy. Spadek formy łodzian w spotkaniach o mistrzostwo lódzkleJ 
jest v1prost zastraszający, a przesu- 1 klasy uzyskano następujące wyniki: 
wanie graczy z pozycji na pozycję I Ogniwo - Koło_ Im. Armii Lud?wej 5;o, 
J·eszcze bardzieJ· rozstraJ·a druż,•nę Cetebe - Kolo im. Marchlewsk1~go 3.1, 

• •• • • • J • Gwardia - GWKS 4:1. w 30 mm. dru-
\V'1elkim meporozunueruem było np. żyna GWKS zeszła z boiska, dowodząc 
wystawienie Wapiennika na środku tym postę11klem braku dyscypliny spor• 
ataku oraz Millera w pomocy któ- towej. S11ójnla. - Budowlani 4:0, Włók· 

. . . . • . nlarz - Kolo rm. 9 Maja 1:1, Kolejarz -
ry absolutrue me nadaJe się do li- Ł. F. Zegarów 19:o, Widzew - Unia 7:1 
gowego zespołu. I Łodzianka - Koło im. Szymańskiego 

5:1. Muzyczny - „Orfeusz w piekle" - 19.15 
Arlekin - nleczynny 
Pinokio - „Jest drozyna" - 17 

Cyrk Nr 7 - gOd7.. 19.30. Słaby pozi_om ligowców 
Jedynym JasmeJszym punktem W klasie I ~o,JewódzkleJ uzyskano na-

d · · lód ki · b ł t stęp„1ące wymln: w ruzyme z· eJ Y ym razem W!ókntarz · (Pab.) - Włókniarz (Zd. wo 
Stusio i ambitnie, chociaż nie dość la) s:o (2:~~. Bramki uzyskali: Kurowski ł 
rozważnie grający Włodarczyk. Sę- I Krzemlń•.ki l; Unia (Pab.)_ - Włók-
d · ł K t k' (Gd · k) 'd · nlarz (Aleksandr.) 1:1 (0:1), uma (Zgierz) z10wa UKUC I ans • Wl zow - Ogniwo (Pab.) 5:2 (1:0), Gwardia (Wle-

~AJKA Bracia Benthin - 18, !li 
JJALTYK - Nędznicy I ser. - 15, 17, 19, 

Old boye Krakowa i Sląska dali pokaz dobrej gry 3.500. luń) - Kolejarz (Piotrl<ów) 2:1, Włók­
niarz (Toma~~ów) - Stal (Radomsko) 4:3, 
Stal (G>owno) - Włókniarz (Itonstanty­21 W zawodach o puchar Zlotu uzyska- f 

GDYNIA - Program naukowo-oświatowy no w kraju następujące wynil<i: 
- 17, 18, 19. Moje uniwersytety - 20. W KRAKOWIE Gwardia pokonała 
Program dla najmlodszych - 18 Ogniwo (Bytom) 2:1 (O:O). Mecz był wy- I 

MŁODA GWARDIA - Diabelska grań- jątkowo slaby i nieciekawy. W pierw· 1 
16, ta, 20 szej połowie przeważało Ogniwo, ale 

MUZA - Człowiek bez jutra - 18, 20 mało produktywnie grający atak me 
POLONIA - Festiwal f!imów czechosło- potrafił zdobyć bramki. . 
wacki~h - DS-70 nie działa - 16.30, Po przerwie do głosu doszła Gwardia, 
18.30, 20.30 uzyskując dwie bram 

PRZEDW!OSNIE - Młodość Chopina - l ki: w 20 min. pr':ez 
17.45, 20 ~ Kohuta I w 35 mm. REl{ORD - Tragiczny pościg - 17.30, przez Rogoża. Jedyn~ 
19.30 ~ .... ~ł~,'!'. bramkę dla Ogniwa 

ROBOTNII{ - Powrót do domu - 17, 19 " • ......,„ ....,, uzyskał w te.I fazie 
ROMA - Cierne na torach - 18, 20 i L~ _ gry Cichoń. W ze-
SOJUSZ - Wilcze doły - 19 C: .._..i,,, SP?l~ Ogniwa ~y-
STYLOWY - Radosne spotkanil' - 18, 20 -· róznlł ~lę śroa„v- , 
SWIT - nieczynne z powodu remontu I wy obronca Narloch. 
TATRY - Ostatni reis - 16, 18, 20 Po przerwie Ogniwo, grając pod 
WISŁA - Ma!y partyzant - 16.30, 18.30, wiatr, opadło z sił. S~dzlował Andrzejak 

20 . ~o (Łódź), widzów 3 tys, , 
,fit1:,vK.N tA'kZ - r·esii w"l ltimów c.<t:Chv- O ~lasę 1„v;zą byla,.. gu !>ld boyow I 
słowackich - DS-70 me dziala. - 16, 18, I Krakow - Sląsk. W o u druzynach wy 
20 stąpili starzy, znani reprezentacyjni I 

WOLNOSC - Fe•ttwal filmów czecho- gracze, którzy potrafili zagrać na takim I 
· słowackich - DS-70 nie działa - 16, 18, poziomie, że publiczność nieJednokrot-

20 nie Ich oklaskiwała, 
ZACHĘTA - Pieśfj Tajgi - 18, 20 W zespole Krakowa '"!'stąpill między 

Innymi: bracia Jabłońscy, bracia Różan 
kowscy, Parpan, Gierglel, a w zespole w NRO 
s1ąska Rurruiski, Peterek, Michalski, ęRfY-
Nytz, Piec, Wndarz. Zwlaszcza Wodarz 

1 grał b. dobrze. 
W CHORZOWIE warszawski Kolejarz 

5:0 (2 :0) 
odniósł zasłużone zwycięstwo nad Unią W rozegranych w niedzielę w Bu 
3:0 (O:O). Zwycięzcy przewyższali prze- . . d · 
riwn!ków zgraniE'm i szybkością„ dapeszc1e mię zypanstwowych za-
Bramki strzelili: szularz 2 I Misiak 1. wodach piłkarskich między re;:>re-

w KRAKOWJE, w drugim meczu zentacjami Węgier a NRD drużyna OWKS wygrał z Budowlanymi (Gdańsk) . . ' 
5:0 (2:0). Bramki zdobyli: Więcek - 2 Węgier odniosła zdecydowane zwy­
oraz Kroczek, Piechaczek I Dwernicki. , cięstwo - 5:0 (2:0). 

Gra stała na dobrym poziomie. OWKS . . . . , 
przeważał przez cały czas. Najlepszymi Bramki strzellll H1degkub -, 
byli: ll•1rnlo1<, strzykalskl, Kronzek I Szusza, Kocsis i Sandor. 

nów) 4:2. 
o mist~?o•two klM:v u: Włókniarz 

'Pah.) - Włólm.iarz (Zcl. Wola) 5:1, Unia 
Il (Pab.1-W!ólmlarz II !!\leks""dr.) 3:3. 

Z'lWOdy o Puch~r Polski: SKS Snia­
clecki - Unia (Pab.) 3:1, WhknlaYz Il 
(Pal>.) - LZS Plątl<owlsko ~:n. Snójnła 
nr snr, - LZS Bvchlew 3:1 I Otmlwo II 
(Pab.) - Włókniarz III (Pab.) 3:1. 

(A. Wal.) 

Czołówka kolarska 
s~arłuje w Helenowie 

w~"O~~!\J''t. Górnik (Radlin) zwyciężył Za"."oc.y ł,Ju!J~·owadził dobrze sędzia l W najbliższą środę 21 bm. odbędą 
poznańsl:<iego Kolejarza 1:0 (O:O). Kole- polski J, SzlaJfer. się w Helenowie średniodvgtansowe 
jarze mieli przez cały czas meczu wy- • • . -e • -
raźną przewagę, jednak napastnicy • mis~r, .vd"'q < odz1 na torz~. 'w z"' '"' 
~~- -~-"" . ~'' Wiele •trza'""' ol>ro- Zawody l~'--c" .... „tJ<o>i.yczne mu~dt.y : oach tych, obok czołówki łódzkiej, 
nil również Budnv " n1au1&e. ktoty byl . . W · · A -t · b' ć · b t · t najlepszym zawodnikiem na boisku. w reyrez.enJ.acją ęg1er 1 u.sną. za- u iega się ędą o ytuł mis rza zna 
drużynie Kolejarza wyróżniła się linia I kończyły się zdecydowanym zwycię ny kolarz łódzki Marchwiń '-i . oraz 
pomocy ze Słomą na czele. I stwem Węgier - 184 5 pkt.: do 112 5 torowy mistrz Polski J:inicld. Począ Górni'< uzyskał bramkę z rzutu kar- ' ' . . , · 
nego, który strzelił Wiśniowski. pkt. tek wysc1gow o godz. 18. 
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